
Roli lV.-Nr. 189. 6di, Wtorek, 19 sierpnia 1924 roKu. Cena numeru łO gros~ylt 

Dolar w Warszawie 
5.185 

t C EN A O G ~ O S Z E N: ---!'"' 

I [.sza str. I w tekście 7 groszy. za wiersz milimetrowy jednoszp. tstr„ lu szpalt~. 
Nekrologi . • • • 5 „ „ „ „ „ „ 
Nadesłane po tek~cłe 5 „ „ „ „ „ „ „ „ 
Zwyczatne . • • 3 ,, „ „ „ " „ „ 10 „ 
Ogłoszenia zamiejscowe a 00 proc., za~ firm zagranicznych o 100 proc drożej 

CENA PRENUMERATY: 
Miesięcznie w l..odzł . . • • • . • . , • . . • . złotych l.85 

„ „ kra}u • . . • • • , , • . • . • . 2.50 
„ „ zagranicą • . • • • • • • • . • . • . . . „ 4.00 

Odnoszenie do domu 15 groszy miesięcznie „Kurjer Wieczorny" łącznie z „Gto· 
sem Polskim". wraz 7 odnoszeniem 4.80 złotycfl miesięcznie. 

Po konterencfi 
londyńskiej. 

·p t t L?- d E ' na szerok!m świuc~e. Rynek pieniężny. rzyo war e Onno o uropyl . PARYŻ. - „Journal" d()frlOSi ~ 
rtormalne opłaty paszportowe bti;dą obniżone. i Charle:roi, że w piątek '."iecz?rem I DZISIEJSZA GIELD~. 

! J\onfercncja lcmdyii!'ka zalrniicz.vfa • nastąpiła w Chatelet eksploz.1.a PY Rynek walutowy bez zmian. Do· 
s.ię sr.częsHwlc i pomyślnie. Pomvślnic l Warszawa (Telef. od n a.n koresp.).,malnych za paszporty zagraniczne łu węglowego, prllyczem z,ginęło dary, przy-niewielkich obrotach, pe. 
gtlyż udało się, dzięk,i wysifko~ obt; ł ..lak się dowiadujemy, istnieje za- P,.TZY rów:noczesillem skasoiwaniu 115 górników. 5,22. , 

: rządów, francuskiego i angielskiego, wy I miar zniesienia wysokich opłat norJ paszportów ulgowych. . Pod wpływem realizacji zazi1a-
• 11aletć cłrc:.gę kompromls11. Szczęśliwie. 

1 
• ,JEROZ~LI.MA. - L1c.z":1e ban- czyła się słabsza tendencja dla ak-

- gdyż dzłękl finałowi konferencji usunię- · ~ dy plą_dru1ących. wachah1tow uka- cji. Sprzedawano większe partjc: 

r fe wstało z horyzontu Europy 11:1 czas Echa procesu 11·stopadowego! zały stę w pobliżu Ammanu, Ie~z po kursacp nastepujących: 
:- dłuższy widmo dalszych, groźnych k'ł- 1 zostały. o-dparte przez lokaln.e s1- Ostrowiec 11,50 
1 takllzmów powojennych. I . . I ły z.broine. Rząd, wobec mepe- Starachowice 4 30 
i . . , . Wywód nieważności wyaotowany. wn1ości s.ytuacji w .Pales~ynie, za- Bank Zachodni' 3,15 
1 Teraz drpiero, w sWI~tle d_ebat. i ·11• Wa:rszawa (Telef. od nasz. koresp.)f cesie o zajścia listopadowe i w tym ' wezwał ~a1:darmer1~ angieliską dla J;lu.dzki 2,25 
6 bl'lzymlch prac koniereucJJ, uJawnil się S d kr k ki ł . . d . , • WZ\tll•O'Cnxenxa załogi. Parowo o 58 

c,ł:Y ogrom błędów popełniouych „rzez ą a ows otrzyma JUZ o j tygodniu Jeszcze wywód ten odeśle . , ' 
" p k t kr k ki g 'd d d • · W · Chodorow 8,75 · ł .. niezastąpionego" b. premjera Poim:a- ~o ura ora a ows e o wywo 1 

o są u naJWYzszego w arsza- LIZBONA. _ Lokomotywa po~ 
( 

. rego. Wszys~kie Jnvestje, o k.tóre się nieważności co do wyroku w pro-. wie. ł spiesznego pociągu, idącego z Ma Ofwartłe giełdy paryskle1'. 
41 omal nie rozbiła koniere11ci~. wsz:vstfde 

1 
drytu, oderwała się od wagonów 

llrażl!we sporne punkty. ewakuacji, •)J z t .
1 

, G SI k I przy stacj,i Sootarem, 65 klm. od PA.RYŻ, 19 sienpnia. (PAT). PołT. 
~zke-dowań. Micum etc. inoglyby. być!' aos rzone nrzes, en1e 118 ' ąs u LiZJbony, i wjecha~a na ~o.ciąg, i~ą I Londyn 82.60 

. rczstrznm1ęte w t:vm saml'ID trybie. _,, ~ ł • • cy z OP'OTto. Ostemnasc1e osob Nowy Jvfik 18.20 

~ obecnie przed trzema laty. h!ogJy być I R d k . . . . poinfo·sło śmierć. Belgia 92.90 
załatwirmc na drodze PQrowmienia j I e u CJe robotników - robota n1em1ecka. Hiszprunja 245.50 

r. 1 

kompensat. · KA~OWICE, 19-go sierpnia. - I W tym czasie nowej redukcji, LONDYN. - Jed.en z byłych Wiochy 81.80 

i z chw"I . d t 1 • • kt d • W dmu wczorajszym priZesilenie którą robotnicy uważają za zemstę żołnierizy kanadyjskich zarządał Sz.wa}cairja 34'() 
l I ą g y - a y się ta em ot< ). na Go' s· 1 k . . ł ' .k . d cl ".ń' lsk' g t . D . "97 
ć\ nan:nu. ;:dy okur'.lcia za irngażowala i iił rnym ąs u znaczrue s19 zao przemys owcow za stra1 i za przy o rzą u a~51e ·Ie o ren y mwa- ama '" 
:ił llrestige ··~arstwowv F.ran d i wy . 1• str~ył~, a to z„powodi: i:·oweJ po- chylne stanowisko rządu wobec Hdzkiej, twierdząc, że wskutek łiolam.dda 713 

f:vwanic ~ie z Imprezy,. hyf.o rz~~za b;r. wWeJ r~1dukhJ1 r
1
obotn1kow. ! robotników, kiedy więcej ni.ż kie- ran, o<ln~esionych n.a wojnie, jest Norwegja 255 

n dzo cieżka~ Ale choć 7, wiel'<itn nakfa- bot ~ys UC ":I~ rad za~odgowych dyikolwiek potrzebne jest umiarko- niezdolny do pracy. Okazało się, Szwecja 487 

k dem pracy i czasu stal~ si-0 to i ('dlVił· ro I nicy .wróci !J. wk-zhraJ ~ pra- wanie, „Kattowitzer Zeitung", u- że żołnierz tetri ważył prred woj- ł 
•• lonn w a;eszcle głazy z drogi. I cy, . e~z mepwszyst łtc przyiłęto,1iz ważana tutaj za pismo przemysłow ną 130 funtów, a obecnie waga ta Otwarcie uie dy IODdJfiSkiej. 
,„ · · ~owro em. rzemys owcy og osi • ców niemieckich która dotąd spra podni·o~ła się do 270 fu-ntów i ( ) 
:2 Większej porażki niż konierencia !on ze pro/jmować będą robotników wę przesilen1'a 'traktowała dos'ć wszelki·e zabie.tó medyczne, aby LONIDYN, 19 sierpnia. PAT . Mr. 
t „ ' k • ·•-· I ł „ h 15' Nowy Jork 451.37 

... yu. s a nie o ...... 16s.1 blok narodowy 1 zupe me na. n<>w<;, na. nowyc wa- rzeczowo, wystąpiła dziś z ru'ezw zmniejszyć i zatamow•ać dalsze 
1 P t i--·-L h b li d Y fraincja 82.70 

"mcare nawe w dniu I t mafa. ~d:v . ~ac ez za cze.~ta poprze - ,· kle znamiennym artykułem. Pis- otłuszczenie okazały się bezowo-
woll! wyborców został odsimi~ły od J nich lat pracy. Dopiero wskutek . t . . . cne. Żołnierz ten pozatem nró<=ł Re!gja 89.12 1 oół 

t t ~teru rządów. · interwencji komisarza demobiHza- ~~ .
0 p:zll?~u1e. b~czrnyśłąpr~e- 0 15 ctm. i rośn1e nadaJ . Wto.clJ:r 100.93 

, . . . . cyjncgo i wy<lzia.łu przemysłowego - t-rua pu ... aa1ow1. o~ne~o • s a., Szwa..iearia 23.95 
!~ f(,1Cvt•. ~c n.:3a 1?11dyuska . ooz~1 t>ozyty- województwa przern sł.owe z6'o- Jest to stary komk nxem1eck1. . , .. . łiiszipainia 33.67 : pól 
1a \lnym swym rctultatem Jest \\'VNkiom d T . . . Y b t Yk, 0 PARYZ. - W Marsy1J.t pewten PortugaJaa 1.S6 
. pctęriienla bezapelacyjnego w.ydanym Z11 

1 się _P!l'ZYJmowdac. rho 0 ·tlll 0

1
w z „Kattowitzer Zeitung" siadła na ro·sjanin, AleksaJD.der W erkoglia- l 

· ' · p.rawam1 poprze me z as u g. . ,ę ł . • t k' d d . t . ł d Ho1al1'Ldja 11.58 
>EPrzez rzad .1· i Jndy alianckie na !):}prze- o· . d l' . d k . odiu ' nte5 o w asme eraz, te y nowe ow, w pirzys ęp1e sza u zamor o Daaria 

27
•
87 

i póf 
tlnika łfen;a t. W«·1vstko to co .«onic b swkiua czy; 1~ ;ia.' ze : pow . . liczne zastępy robotnfoze pozosta- wał toporem żo.nę i dwie córki , 

. · " - · • · ra ziamow1en n11e mo,;:;ą przYJąc . b . . . od b ł b' . . I Norwegia 32.47 i pól 
le f'(;>UCJa alj 1tów zatwierdziła i postano- wszystkich. • I wr~o. tez pracy, d u:wu;a1ąc, ·te poc:m ł sam e· ra 1 S>QI te ~~le . Szwecja 17 

):i wiła. Jest w ~roncie rzeczy likwidacją W przemyśle hutiniczym już przed w. ~snd1e t e;i czas na daje sT1ę na1 e- wyks łza emd z . rdewo weruM. x
1
e.: i Hcl ~in~fors lS<um 

~Il Sl<Stomu Poincarcgo. likwidacją polityki strajkiem były znacme redukcje, pieJ o ei propagan Y·. ymcza- ~z a on o ~te ~w~a w aTsy lt Niemcy 191.
50 

!>~oku narodowego., częściową likwlda- w górnictwie zaś zwolniono dz.iś sem w Niemc~e~~ p~nuw po?~bny t trc~ka o pozywien.te dla rodzmy J Austria 
32

1.
500 

n 1.:J? nawet trakt~tu wersalskiego, aczkol około 25 tys.ięcy robotników, prze- stan rzecZ)'., Je~h rue gr~i01e1s~y.' pomieszała mu zmysły. Praga lSl.
75 

51 w1ek ze względow dyplnmatycznych nie waż;nie nieżonatych, a mówią, że ~edł.u na1nowszych wrndmosct 
" nazwał. rzecz~ 1>0 Imieniu Mac Donald nastąpią jesZJcze dalsze redwkcje, J:,cztb~ b; z ro b ot ny c ~ wzmo- BARCELONA. - Kompozytor 

, 

I 

Dzisiejsza giełda w zurycba. ~ w swe] mow~e 1>ożeg0nalnej. WśTód robotników zapanowało g1a s;ę metyl~o w Zagłęb.tu. W~;;t- wystawionej tu rewj.i Christia, 
· . . . ol:mrzenie i rozg.o.ryczenie. Obawa fals.k1em, ale t na śląsku ntem1ec- przeczytawszy O!pfo1ję krytyków o ZURYCH, 19 si·e·rpnia. (PAT). P~. 
1~ Stwterdzlł natomiast prem,1er W, • k ·ó g · Wł dz kim. Ni.e dalej jak w sobotę nade- swei kompozycji uległ tak cięż- Holandia 206 i trzy cz 11·arlt. 
' Drytanji. iż era usHowa1i i prac r>ok*· bxep~ 01 Vf t wzma. k ~xę. · ·ki a c szła z Essen wiadomość o nowej ki emu wstirz.ąśni~niu nerwów że Nowy Jo.rik 5.30 i p.ól ..; 

ją wych zacz:vna się teraz dopiero. iż de- d ez.pteczPnl ;-ra .cze· aJ{ et~ e za- poważnej redukcji w kopalniach w ciągu 24 godz.in umarł ' l Londyn 24.<>4 
j cyzje i wskazówki konierencji londyń- amak. . Q .ozbeme. 1es nNa w~~z węgla Zachodn1'ch Ni'em1'ec Tak•e 1· . 

I ski i a st d . do przy re 1 me ez.p1eczne. owe OJU· . • ~ PARYŻ, 28.75 
.r e. 

5 
· w ęp:m opi~ro cał~go sze że środki rządowe dla beMobot- tendencyjne przedstawienie stanu. PRETORJA. - W południo- 1 Mediolan 23.60 

~egu !}rac, ktorc . mogą d~prowad~!~ nych będą potrzebne. Popłynie no- rzeczy przez organ przemysłow- 1 wym Transwalu przedsięwzięto I Praga 15.80 

e :"r?~ ck> , 
9 tanu row~o~agi 1

• zabezpic- wa fala emi.gracj.i do Francji, gdyż ców dowodzi, że Niemcy chcą wy- 1 z pomocą wojska akcję, zmierza- Budavesz.t 0.0070 
Id :~~c Ją p;zcd 11;nowiemem się wylw- nie tylko śląsk, le.cz i res·zta Pol- zyskać obecne bezrobocie do ce- jącą do zwal.czenia pla~i lwów. -1 Białogród 6.55 

' 
0
"' wo ennyc · ski nie będzie mo-głia dostarczyć lów politycznych. Na ogó~ podobno przeszło 3 tys. , Sofja 3.95 

- W tej sytuacji nic już n.ie zmieniły i narazfo pracy beZirobotnym. I k'!'6łów pustyni grasuje w kra1u, 1 Bukareszst 2.40 

'~ lie odmJenlą wybuchy wściekłości jtm· czyniąc dotkliwe sp.u.sto.szenie I Wied-eń 0.0074 trzy czwarte 

.'J. •rów i mona·rchlstów pruskich, nfe f)Otra Odi· azd gen. Leveque'a. wśr6d koni i bydlła. 
3. ią już wpłynąć na politykę samej Rze. 
. i 1 _.zy najgroinłejs.ze uchwały bitlerow­
~ ' . ców i paradcbauerów z pod zuaku Lu-

c 

dendoria. 

Niemcy pracy rozsądku chcą pokoju 
i ostą~ą go wbrew marzenfom reakcji 
czarno-biał .i. 

Tak w.ięc dzięki Labour P3.!l'ty i rady. 
kałom francuskim dokonała się wiel!\a 

:;~ odmiana w dziejach Europy powojennej. 
,. ' ~ozp-0cz.~ła stę deflmtywna fik whfa:la 
~· wfoJklei wojny i jej sku~ków. Tres. 

e , 
TRAGEDJA WIEżNióW SO-

WJECICICH. 
j BERLIN, 19 sierpnia. Rosyjski 
dziennik „Dni" zamieszcza apel 

H trze.eh towarzystw: berlińskiego, 
11 paryskiego i praskieg.o, . pomocy 

politycznej więźniom i zesłańcom 
w Rosji sowieckiej z gorącem bła­

,_ ganiem o ratunek polityczny więź-
1_ niów w wiązieniach na Sołowi e ::: ­
- kich i Anserskich wyspach Białe-

go Morza. Straszne męki i cierpie­
nia więźniów wspomniane towarzy 

D stwa stwierdzają faktami. Za dwa 
e in1c~1ące wyspy z powodtt zimy 
będą znów oddęte od kontynentu 

Podzi~kowanle za owocną pracę. SPORT . 
Wuszawa (fel. od nasz. koresp.).I „Powołany w styczniu 1923 roku łtad CZBm rad:ziC będzie . AMATORZY-SPARTA (Praga) 

W rozika~e ~ziennym minister- do kierowania roziwojem nilsze~, 
1
• d, 4:2 (2:1). 

stwa .s'J?X-!1-W wc;i1skowy~h, o~ł?SZ-0·1 l~tn:idwa woj1Sko'!eąo ~ene.rał hry- rga naro ow. Niebywały sukces osiągnęli 
no dz1saa1 podz1ęko~ame muuster- gady Leveque poSWiięctł całe swo- GENEWA. 19 • · (P t}) _ Amatony (Królewska Huta), b~-
stwa dla opusZ1Cza1ące~o P?lskę je niepospolite doświ~dczenie, wie J , ste~pnta a · _I jąc po raz pierwszy w PÓlsce mi-
szefa departame,ntu z~glugx po- 1 dz.ę fac.bową i en.erg1ę dla wyko~ edn?? z gło_winyc , tematów n~ I strza Czec·ho-slowa·tj·i w stosun-
w1et~Z\nel), gen. Franciszka Le- nania zadań szczegól•nie ta-udnych rad ltg1 na;--odow, ktora roz?ocz:me j kp 4 :2. 

veque a. w naszych wantn.k.ach. Na podwa- obrady dnia 22 b„ m., będZJre kwe-1 Sparta orała bardzo ambitnie, 
<?enerał Le.ve9.ue . powraca do ~ina~·h pracy org1a:nizacyjnej, "od- stja konilroH wojskowej w AusŁTji, I lecz od p.ferw1sze·j prawic chwili 

słuzby w sw~J 01°c~yzn1e. 1ęteJ ow.ocn~-e p.rze·~ gen. ~eveque Wę~rzech i Bułgatji. Czy ra·da ligi uwydatniła się pewna przewa•gil 
W rozkazie dziennym czytamy bud.owac się będZJ.e dale·J glllach d, · · • t . k t" I Ama torów Czesi mogli wyró 

następujące słowa: naszego lotnictwa". knaro ~V: z~µnk ie s.ię , eNz. wes hJą wnać z u~yskanych dwuch ka„: 
ontrion wo1s owe1 w iemozec , • 

O będ· • al ł d • . . od nych, lecz bramkarz .gospodarzy, 
~e z. eta 0 0 WiJl.lesien.1a - Muszalik, w ślicznym s-tylu, obro-

R h k D d I powiedn1e~ protokułu w te1 spra- n~J s.i.Jne strzały jcdenaslometro~ 
c;>sja c ce zam nąć ar ane e. wie, ~o rząd iirancuski już był za- we, szczególnie drugi, robin2:1ona-

p . t d kl . R k ki powiedział. ł\ dą. 
1ą a e aracja P• a ows ego. 0 1 

„ d 
1
. . Amaobo!l'zy równrez uzyskali 

• a szym tematem ses)ll ra y igi • . 
Warszawa (Tel. od nasz. ko·resp.).I dowa Rosła tę puµą ukryła. d. b d . . k d dw-a. karne rzuty, pewn.ie zam1e~ . ·i ~ naro ow ę zie wmose rzą u an- · D d . d g I 
Donosil~my prze? paru dnlBlD.l • Piąta deklar~cja dotyczyła cieś: gielskiego w sprawie Mossulu. Dal n1one przez u ę ~a wa „oa· e. 

na zasadzie komunikatu Rosły o 1 run dardanelskich. Pan Rakowski · h d b t I . • od . , HASMONEA-POGOŃ (Lwów) 
• • • • , •• szyc e a na ezy się sp z1ewac 

czterech deklarac1ach p. Rakow-, domagał stę w rue1 rewiz11 trakta- d kw t" • eł t . 1 1 
. 0:0. 

ki d • J • k 1 I • • kn' na es 1am1 o yczącym1 zag ę p 1. . b . bli 
s ego w Lon yn1e. ak się o azu-1 tu oza6sk1ego w kierunku zam 1ę b' S W . b rzy 1czme ze rane1 pu czno-
je deklaracji tych było pięć. Utię- 1 cla cieśnin. ia aary .. - s~eregu x~nyc ści (6000 osób)'. zostały rozegrane 

spraw, ma1ących byc przedmiotem zawody o mistrzostwo okręgu 
-··„·--X . obrad rady ligi na obecnej sesji, na lwowskiego. Rezultat ten jest nie~ . z izby francuskiej. leży jeszcze wymienić spraw.ę pod j lada niespodzianką dla ś~iafa 

· · • . : . .. w ższenia budżetu Austrjł, sprawę sportowe~o; I?r.użyny wystąpiły w 
PAilY„, 19 r-;;crpma. (Pat). Za-1 1 1· • . , · • 8 <:.-.1.n.~pelacjt, . Y • , • swych naJS·1lme1szych składach. -
.„ :.'.·~ · ·~::: .. ~ c: n'.1. czwartek posieJze t&k z bloku lewicy, jak i prawicy. fmansow Węgier~ sprawy .gdańskie 1 Gra prowadzo\'.ła była w szybkiem 

na nie parła;· enJu budzi ogólne zain- W sen ~·;ie m. in. wy6i2si wid'':>'. oraz sprawozdania rozmaitych ko. tempie. Przewaga Hasmonei ezę. 
tr:·r-:" anie. D 3 biura izby depu· ·: ·'"'·wq były prem~r Poincare. i mis>i i or2'.anów ligi narodów. ł ściej sie uwvdatniała. 

· i tragiczna ka tas trofa jest nieunik ­
niona. 

45 procent więźniów cierpi 
• szkorbut a re:::zta na gruźlicę. 



I 

„KURJER WIECZORNY", Wtoreic, dnia 19_:!.erpn;.-: __ ;~-' .r;"·--------------------N-'r_._l_?_P_· 

Groźne objawy. naui: ;a~~r::i~aniB w rażenia z nad modrego Dunaju. 
N d d b . .:1 J BUDżET UNIWERSYTETU. ę za ro zi :zi r'(Xlniię. est toi dnia na dzień, co znajduje swój „Rzymie, nie jesteś już dawnym i ra . miała bardzo wielkie powo :!:>c -

odwieczna niestety prawda, która wyraz w orgji szerzącego się ban- Według zdania koml;;Ji szacunkowe.i Rzymem", I nie. Występowały w niej plerv •szo 
zwłaszcza w obecnych stosunkach · dytY'zmtt. I aczkolwiek sądy do- będą kosztGwały budowle laboratorjum Kiedy Słowacki patrzał niegdyś rzędn e siły operetko.we. ja.1· \~'', )-

chemicznego i mikro-biologicznego u11i- I d 'v' ld F t J f· znajduje swoje potwierdzenie. raźne funkc1'onu1·a i nie1'eden ban- Hai·-HaLo- na Rzym, taka refleksi·a przyszła e.r •. '".a eff/l_ r . ' n <: c 1 i. !e" -- wersy.tetu hebrajskiego na t 1 l 
Klasycznym n.rzykładem te~o z.1'a- dvta n.roceder s·w&i' przypłacił ży- · · · I · · mu do głowy. Kiedy o.~ l ąda się l " l1l'. nic .ez. c.ziw·; 2 go . :-c !e"l .r 

t' ~ l t' fim W .JerOZChtn1e 2.ł.000 UJ.JtÓW, JUZ w· d , . I b ·1 l,vł peJen SI11 Jechl1 1 pubJ "' TIFJ''Cl '\•1'ska 1'est R"'sJ·a sow1'ecka gd i'e . t . d k f I t , , . tkl I d . • . k ie en pO (• O na uwa?a na mys ' , . . . ' ·~- . "". ' ' . " I z ciem - o Je na a a przes ęp- \HacZ ze wszys . cm urzą zc111am1, !il '. l 1 . . w· d . „ . ; , ktora dzięk: filn, owym udo•Jo rl nic -
anarchja gospodarcza i społeczna I czości rośnie z niesłabnącą siłą i warsztaty, urządzenia J?azowe i elek- pr.zydc 1oc z1. "w~edn~u, ,?1eI i e ~t~s i· iom orlr"zll na micjscv mor;ła u -

t od · t d .JUZ awnym ie niem . stnieie · . : "'·. . · ·. ,. wytworzyła psychozę zbrodni i energją, . zagraża1jąc na każdym ryczne, w a 1 · · . ł · d · · lk · · · czyc sie p1osenk1 o \Varażd "r;z 
Około polowy tej sumy JUŻ wypła. on w ca ej awnei wie osci I ma- N' b . d 1 b . , . 

p;-zestępczości. Sytuacja nasza pod kroku be2JPieczeństwu puhlic:zine- ceno Pokrycie jest czerpane z iundu- jestacie, imponuje swym ogromem Ne a"'.e~n 
1 

.?raw opoh o bnd .1 ~ 
tym względem jest również nie naj- mu. szó~ już asygnowanych z ofl~r harc- 1 budowlami, lecz dttsza z niego u- " . otosci.ac 1,. naszyc . , ę. ziemy 
lE:psza. Zdarza1'ą się ostatn1'0 wy- T t . kl E , d R t d OO I St ' leciała bezpowrotnie rn1e I moznosc zazna1om1c się z lą en s an rzeczy ma n~eZiW)" e 

1 
na dmun a o szyi a 60 • l. p. - j • · sympatyczną operetką. 

padki, które zdrowo myślącą część głęboki podkład socfal111y. Demora-1 muraj (20,000 f.). otrzymanych Jeszcze 1 Bawiąc niedawno w stolicy Au-
k ł Z I · nJ t „ · ł · b ·, d Ruch uliczny, przeważnie auto-społeczeństwa muszą pobudzić do lizuje on bowiem szerokiie masy w ro u zesz ym. wo eumcy u wersy- 1 s fJI me mog em się o romc o 

• t K cizi b' li ebr · ·es cze ' · · · ł · · d 1 mobilowy, a dorożka poczyna na-bard::ie~ inrtensywne1' czui'n,ości'. b t · d · · d h 'e u w ana e 0 ieca z ac J z , v:spomn1ema, ze w asn1e prze a-, ro o mcze, eprawu)ąc. Je •UC o- 15 000 d 1 · J d . . . . . · b ł leżeć do rzadkości - i' est dość . . . . ·. o arow. ~ ty z1es1ęc111 w tern m1esc1e y 
F' ryzys przemysłowy wyrzuca ty- wo, a .. ednoozesme zw1ększa sze- Komisja lekarzy atncr~rkańsldch opo- ruch i gwar przedwojenny że tu znaczny, znaczniejszy nawet niż w 
siące robotników na bruk, poz.ba- regj hunpenproletarjatu, t. i. pat.·- . datkowala s)ę na rok 192~ (prellmlnar7. 1 rozpoczęto gotować się do' zlama- Warszawie; życie wieczorne i no­
v,: iaiąc ich możności uczciwego ży- jasów, będących ropiącym wrzo- przl?widuic 2400 funtów). OITTócz' te~<> nia małej Serbji, a w następstwie cne jeszcze nie zamarło, skupia się 
cia. Albo wegetacja i ~lód - albo dem na zdrowym ciele społeczeń- komisja ta wzięła na 5!ebie sihianso-· tego stąd dano hasło do wojny eu- ono w różnych pierwsza lub dru-

wanie Jaborato"'ów · k' · W ., · 1 I go-rzędnv. eh restauraci'ach, kawiar przez „łatwy zarobek" do względ- t ·• · ropeis 1ej. na1sm1e szyc 1 marze -
b b Ż s wa. . . . . . Wydział bota111cz11y uniwersytetu j<!S1 Iniach trud~ o było przypuszczać w ni, eh i dan ci gach , zapełniających 

nego do ro ytu. ądza życia i uży- ~bow1ązk1em. wła~z Jest czu-

1 

tymczas-owo pl>łaczony ze stacją Jo . . roku 1914. że stolica wielkiego się głównie obcymi, gdyż ubogi 
cia za wszelką cenę }est u czło- wanie nad bezp1eczenstwem oby- swiadczalną rolniczą w Tel-Awiwie, pod zlepku krajów i narodów, a zara- wiedeński obywatel myśli tylko o 
wieka głodnego zbyt wielka, by wateli ~ ich majątkiem - obowiąz- kierownictwem znanego botanika Otto- zem najbardziej katolickich i naj- poprawie bytu rod~iny. Lud bawi 
mogło ją zniweczyć lub osłabić po- kiem natomiast społeczeństwa jest t 113 Waa~urga.. . dumniejszych monarchów stanie dę nadal wesoło i niefrasobliwie 
czucie moralności. tępienie wewnętrmego zła, któ.re Kwe5t1a załozen!.a fakultetu n~uk u1- i się ciężarem nowej Austrii, którei nielylko w niedzielę ale i w &ie\l 

C . b d . b d . b dni dc;lstycznycb będzl<! rozstrzygnięta :ia •obszar ; ilość mieszkańców będzie powszedni w Praterze, mając ht zasy ostatnie są o a·J naj ar- ro z1 z ro ę 1 k ' d t r . , · „ . kcmfereucil w Londynie. PO<lobno iut I mnieisza od najmnieiszego na gru- szere~rouywe , poczynając o · e-
dziej w ciągu ostaniego sześdc.Je- instytucie ftlantropl•Jne ma1ci. ol~e- zebraoo na ten ceł znaczną sumę. Bad- zach dawnej monarchii powstałego leskopu, a kończąc na pchlim cyr-
cia dla proletaorjatu kryŁy<:zme. Nę- cnie szerokie pole pracy. Przez żet będzie wyno~ł roc:z.nie ;;ooo funtów. I państwa . ku. 
dza obecna dosiięgła kulmi-nacyj- zorganizowanie szerokiej sieci p:l- łOO.OOO dolarów.. zaofiarowanych i Po Jatach dziesi ciu nie ozo- \li życiu codziennem deje się sły 

1-' I 'k · d · • · • dl b b h ł . 1 przez bankiera Feliksa Waarburga z ł . . ę P · t k' · d . nego punauu. 01 t się z:wtc me mocy . a ezro otnyc spe mą za- N J k b d . t lh-0 sta o me prawie z dawnego ma- szec u ys 1wama na ro;;:yznę , 
może, skoro t{ło...,ny 1' zdecydow."- b , k . d . ttwego . or u, ę a UtY eczne a . : t t . . t k t . . brak pracy, kryzys przemysłowy, s ia "' szczytny o owtąze -. a iest na zie- .lako leaat. z k tór~o od~etl<i hedą obra: Jes ahu lf ar,~s o kr~ 1:zmt uh, nab.X:lleJ: 

k b h "' sce op ra ow s1aza ra 1ow 1 jaki obecnie Austrja przechodzi, ny na wszyst o ro ociarz z oczy ja, że ta droga walki ol.:aze się sku- cane na wydatki bieżące, :i.lbo na slinan b . · . ' .1. ·. • ' . I d . 
d · • d d, d . , . . k' , f k łt t t . d aronow po1aw1 1 się now1 u zie na zewnątrz jednak nie daje się to 

7- prost ei rog·i życia na kręte tecznie1szą o są ow oraznyc11, sowJt;c la 1egos a i• e u, s osowo1e '' . • 1 · g h d · odcz·uć _Wiedeń po staremu hl y · · !'k. k 1' " W d _. ł . .· b . , . -h wol't 011:arodawcy. ' mieszczans oe o poc o. zema,, a na . . . . . sciez 1 0 IZJl z prawem. ypa - tJrzesta Y 1u~ yc posua:..; em. . . . . . 1 czele narodu stanął cichy 1 spo- szczy pozornie dawną sw1ełnosc1a, 
ki podobne mnożą się obecnie z White. . fakul:ct nauk .mdaishrczuych iuz m 1 I kojny duchowny. Znikł z gmachów ale w gruncie rzeczy robi on wrr -

zapewnmny byt na rok następ~y. Ba- i.:ublicznych czarny orzeł dwugło- żenie zbankrutowanego magnata, 
ron Rotszyld zadeklarował na p1envsze · t . · d gł I który przyzwyczaiwsz się do da-
5 lat po 2000 funtów rocznie, wy, zas. ąpiony prz:; l~ no , ov.:e- h' f . . . . 

O Ó 
• • • , go, zamiast czarno-zołteJ flagi, me- wnyc orm i mamer, me moze z 

pr cz sum powyższych zna.1d111ą sit 'ł . d . . dl b h nich zrezygnować 
jeszcze w rękach kuratorów snmy po- mi ej awi;iieJ a za ranyc .naro- · „Tryumf" 

• 
p. Witosa w Zółkwi. 

mniejsze, na ten sam cel przeznaczone. dów, powiewa, c:zerwono - biało - Uważam za swój obowiązcl: 
Endecy witają P• Witosa. - Wysł.;p bojówki pia· czer~ona, w mi~1sc.e s~ebrnych ko zwiedzić za każdym pobytem w 
stowskiej.-Awantury w rynku. - Kompromitacja BIBLJOTEKA NARODOWA. ron 1 halerzy POJ~wia s1ę n~wa mo- Wiedniu - Kahlenberg - miei -w· neta , przyczem Jeden szylmg sre- sce tryumfu Sobieskiego, a. zarci _ 

p. 1ncenłego. Wedlu~ inwentarza. ,zestawlone~o brny, który odrazu po wypusz- zem oręża polskiego. Niejednokrot 
Dnia 15 b. m. zjechał do Żółkwi I z trybuny, że wiec odbędzie się po p~z~ dra Bergmana w koncu roku ł 923 czeniu go w obie):! utonął w kie- nie już pozwoliłem sobie nadmic­

p. Witos, W. towarzystwie posłów południu w sali „Sokoła". bibboteka. Przy uniwersytecie jerozo!1m szeniach obywateli swoich i ob- nić w prasie że kaplica na Kahlen 
piastowych: Bajsarowicza i Malika; Wówczas wszedł na trybunę de- skl~ JłOSiada 72.000 kslątek, z których cych, odpowiada dziesięciotysiącz- beri;~u, w której Sobie.ski leż<:l~ 
ze sztabem swoich naganiaczy }<>gat okr związtku chłou•ldeóo p 12.„00 zebrano w o~tatnlm roku. Pi)- nemu banknotowi 1 · d · t 1 . • - · - - .., · . . . . • · uzyzem prze wyprawą , 1es o 1-
pod komendą osławionych już T. HeHeir, - wHa ~gromadz;one ' dług. ii.;zyków mwentarz wylicza :?,MOO I Republika austriacka przeŻ kil- szarpana i stoi pu. stka składki za~ 
Dzcndzla i Blajkeg•o. tłumy i zagaja wiec. P. Heller roz- j tomow w Języku hebrajskim, 2iiOO w ka lat z trudem utrzymywała swa na jej odnowienie ~

1

edług planu 
Jak opowiadaja wtajemniczeni I począł swoje przemów:ien1e od na- żargonie, reszta w Językach europej- 1 ogromną stolicę obecnie już san~ Mehoffera są dość skromne by 

. h ł d Ż'.łk . t b' p1'ętnowan1·r metod p1'astowco'w sklch. Na ..16.500 tomów w Językach ob- i b' b' d w' . d ń t . ' d <. < I przyiec a o o wt po o, a y • "' . . . . : , · .. „ so 1e z 1e ą 1e e wys arcza, inozna o pracy przvdąp . 
t . . · „ bł k• . ktorzy w chwili kwdy Judnosc I cych, jest IO.OOO tomow .„Jud:i ;c1 , li.OOO t . · k • l . t ' ra owac w op1nry1 c ops teJ po- .. k . .' 

1 
d . . , . 1 · I" t 1 k • 6 000 . d . d . worząc me1a o wo ne mias o w z pewną p-zvkrościa cz rlalem 

sla Bajsarowicza, z tutejszego po- k-ei7s at J ł prdcu1ąca d lflOScd m1.e1- . z i:c~a ~;rv w.-ę s~cJk . ' „ z 7t'.; w1v małej republice. Osłablo też tętno umieszczoną n.a . drzwia~h ka olicz-
wiatu. Is a zos a a„ •oprowa .zona ? ·e- i scc10 ogi' p:awa t e onam.~1 po ' yczo.: życia w tem mieście choć nie stra '-i t bl' k t . ł . . 

braczego kIJa rządami p Witosa 2.800 hlstnr1I 2.500 lilozohi. 10!1 sztuki . . .. ' . K · a cz ę z emi s owy· 
D k " 't I · b f i • 'I ' c1ło ono w1elkom1e1sk1e<50 charak- W d t „ · · o a Cf1 powt a ne1 · sze a rzą- urządzają tryumfalne wjazdy i t. p. ,~·raz z muzyką, 900 agronomii 800 ~eo- . . "' . ·1 ę owzce .s Ol z czcią 1 z za-

du Chjeno-Pias·ta ptizyłączyli się i i parady dla bałamucenia opini'i lud- ll:raf.ii, 800 historii religii, Dzia! nauk ' ter.u; to tez dotychczas me us~ę: chwytem. Miejsce . na którem sto-
u e.1s1 en ecy, m1mo o, zapow1a- , n ości. • przyrodJticzycb posiada dużo luk. licz;• 1 . "' · " i Z, ies przez oga szcze.so nic t t · · d · t · I · puJe ono pod wzńlędem dawmei · · · t B i A'l · 

dany „tryumfalny" wjazd zrobiił W tej chw~li rzuciła się na wii- zaledwie 300 tomów. Naiuhoższy iest il znanyc~. wyroboV.: artystycznych, I błogosławione , z niego rozpoczęła 
~eneralną klapę. I downię bojówka eooecko-piastowa' dział sportowy, liczący tylko 150 to- ele~anc)l, mody, p~er~s~or;;ęd11f{C~l . się chwalebna odsiecz Wiednia 

P~·zy t. zw. „bramie ky1?.mfaln.ei" I i r~uca się na ~rupę związku chłop- j mów. Nic znaiduie się ten dz.lał w ża- I m,agazynów, uprze1~os~t ~!eszkan I przed turkami w r. 1.683. , . 
oprocz pp, Dzendzla, Bla1kego 1tp. sk1ego, ortacza)ącą trybunę, poc:!';em dnym st!Jsunku do nadzwyczaj wielkie- cow. ~awnemu \Y1.edmov.:11 ale z Szlachetny c~y!elniku , yomoz do 
kreatur zgromadzliły się tłu.my miej rozpoczęło się szamortanfo wśród go załnteresGwania sportem, nanujący11.1 dt;tgieJ s_Łro.ny wie}e z meg~ pe- tego, by to m1e}sce hlstoryczne 
scowej ludności żydowskiei, chcą- tłumu. Piastow<:y uzbrojeni w po- w Palestyn!e. Kierownictwo biblioteki wien chłod 1 pustka. ,godnie przyozdobić". 
cej zaspokoić swą ciekawość zoba-, tęime kije biiją na prawo i lewo, I żąda 00 wszystkich komitetów, zajmll- Życie umysłowe i artystyczne Jeden gest magnata polskieg·o 
czenia premjera bez krawatki. P J- ·a ludność w ogromnym popłochu~ jących się zbieraniem kslażek d a biblio trwa nadal, teatry swego znacze- lub drobny wysiłek kilku zamo­
nadto wystąpiła jeszcze bande;rja ucieka z rynku w przylegle ulice. I teki, aby dzJ.ały te możlii~ie prędko z~- n1a nie zatraciły, a t. zw. „Theater i żnych fabrykantów wystarczyłby, 
konna, na ~tór,ą ,zł·oż~Ioi. się je~dź~r Za chwil~ nikt nie pozostaje na' silać. dodając przytem, że Mhl.iotek:i an der ~ie.n" ma je~zcze i obsadę j aby odn~wi.ć kaplicę So~ieskie1o 
zwer~o:wa;n~ wsrod mieJS<:O·~eJ słuzl placu bo1u, . . • . I wcale 1>rawie ni-e V-Osiada dziel 0 ruchu znak. om 1 tą 1 del;oraCJe. bardzo sta- kn chlubie 1 chwale Polsk; - lecz 
by m1eisk1eJ, pod przewodructwem Po połudn1m p~astow<:y zoqen- współdzielczym. 1 ranne. Wystaw10na medawno no- ' to na ten czyn zdobyć się potra­
endeka, weterynairza Czajkowskie-. tow.~wszy s·ię'. że. niem~. już opo: Biblioteka posfada bardzo wlele ko- wa .oP;,retka . Kalmana:. „Gr~fin I fi? .Składki na ?dno~ienie długo­
go . . I zycp,, rozpoczęli wiec s~oJ o~oczem sztownych zbiorów, wystawionych w I Manza , ma1ąca w sobie wte.le by Jeszcze trwac musiały, a zresz-
N~ rynku ~taw10ną z;ostała ~~- , pohCJą._ Po;prz~dJ?ołudmoweJ aw~n zwyczajnych szafach bif:.U:;tccznJ'Ch se~tyme.ntu c.zarda1: zowo-madziar- j tą . w p~wnej mierze zaw~ty3zc.ją 

zal mea, wypozyczona przez tnll~J- tu.rze z1~w1ło się J~dnak ~ardzo ~ie znajdu.iących się w kancelarii. Są tam ! sk1ego, 1ak wiele sztuk tego auto- r zw1edza1ącego Kahlenberg polaka. 
scowego .k~1ęd~. p.l'obosz;?za,. skąd. wie I u c1ek~wych 1. płatm f~nkcJO- mowy dra Herzla na kongresach 1 zbiór 
p~ze.yaw1ac mie!dłfst;1; IJ:asto- naqukle ~.1asty 1 k\V'·~Y ba;dh zy- 1 jego listów, korespon<lencja iego z Sto- O · 
'!'l 1. t c.raz zatszd alit ' ias .rawalo wl'l? o as ~wlak' p. 11 os:i 1 uc wa- fypinem itd. Między stairym; rękopisami 
1 us ru1ący me o y po . yozneJ w -1 1 1 mu wsze , 1e rezo ucie. r uca . i'n In k k 
ki, prowadzonej przez stron.nidwo Po wiecu p. Witos i fego ortocze- z k s~~ .w _oczy Ol'~ltl : a dczap : ~- ~~a :MBf królowi niewolno 
„Piast". Oi'ganizatorzy wńecu, prze- nie od0jechali do Przemiłówek, do zac a', t orhe~ ndau,~~n el~' po s7:e~d11 a 'k~ 1

1 
f "' b• „ ; Chińsk:f!. obyczaje. 

czuwając opozycję, zapowiedzi ~u . posła Bajsaorowicza nia chrzciny. zdnp.oc, ięły: ldrod aśow.p wiła,rz zy ows I I Ego ro IC, czego S!" w Chinach, jak wiadomo, wol -
o a aiZ Jlł e Y w ers . • 'l · ć t l · '1 · h ] b 

Sytuac1·a finansowa bibijoteki ""'70- • nie naUC"Ył. r.o m1e y e zon, 1 e się c ce„. lt . --~-s:----
„~ .li ile się może utrzymać. Prawo na. 

staiwla wlcle do życzoola. k · t · dn · „Tłmes" opowmda następującą hist(;- azuie ym zonom, zgo e pozy. 

Kontakt z Europą. 
Rm~rykanom ~przy­
krzyła· się trzeźwość. 

nike z życia zma·rlego króla angielskie- cie i reguluje ich obowiązki, oraz 
go Edwarda VII. Król EdwaTd nie był p1awa domowe w ten sposób; 
dobrym marynarzem, ale lubił niekietly „Pierwsza żona rządzi domem, O· 

11:1. pokładzie jachtu królewskiego od~rv- statnia sercem męża". Co maią 
wać rolę komendanta. Otóż zdarzyło sle czynić te , które są pośrodku . o 

'Żegluga powietrzna między Polską i Anglją. 
Traktaty handlowe z Danją i lslandją. 

W tych dniach podpisany został 
przez p. ministra spraw zagrani­
::znych A. Skrzyńskiego i posła 
W. Brytan.ii w Warszawie W, G . 
Max Muellera protokół w spra­
wie tvmczasowego uregulowania 
żeglugi powietrznej między Pol­
ską a Wielką Brytan1ją. Protokół 
ten przewiduje ruch statków po.­
wietrznyc.h międ·zy obu państwa-
mi na zasadzie specjalnych wiz, 
które wydawać będą: poselstwo 
Rzeczypospolitej Pol1skiej w Lon­
dynie i poselstwo angielskie w 
Warszawie. Wizy te otrzymywać 
będą obywatele polscy · angielscy 
0raz statki powietrzne , mające 
Przyr.ale ? ri o< ć pa1i<;{w o ,~·ą pohl,~ 

i ~.k.1\- P.A:oiokul ~ ·łl 

życie po zatwierdzeniu przez kom Paltyski „Matin'' donosi, że kon pewnego razu, że jachtowi królewskiem;- tern prawo milczy. Zapewne ka. 
peteintne władze obu stron. gres St. Zjedn. w najbliższym cza- zastąpił drogę angielski okręt wojenny. żda z nich po kolei stara się być 

• * • sie ma się zająć pl'lojektem zniesie Komendant okrętu wojennego nie spo- · ostatnią„ . 
„Monitor Pclski'' tlono.si: „Dnia j nia prichibicji alkoholu. Inicjat;:i- strzegłszy, iż ma do czynienia z iacb-1 Zazdrość pomiędzy żonami jc;-;t 

13 b. m. w gmachu ministerjam remprojektu jest p. Wiliam P. tem królewskim 1 włdząc, że jacht ten oficjalnie wzbroniona. W razie, 
spraw zagrankz:nych odbyła się Eno, człowiek, który położył c- jest źle kierowany, przesłał Jachtowi de- jeżeli żona· urządza mężowi lub 
wymiana dokumentów ratyfib.- oromne zasługi organizacji auto- pesze 1\tarc<mfogo, w które.i z.ale.cit ko- też swym koleżankom scC'lly za­
cyjlhych traktatów handlowych. rnobiliz.rnu w Stanach. P. Eno . obli mendantowl Jachtu wzlą~ Jeszcze kilka z drości , zatruwające spokói po­
polsko-duńskiego i polsko-islandz czył, że koszty, połączone z u- lekcji żeglarstwa, zanim obejmie komen- życia domowego, mąż ma prawo 
kiego, podp:sanych w Warszawie tnymaniem i przestrzeganiem dę nad okrętem. odesłać ją z powrotem do rodzi-
dnia 22 rnarca r. b. Wvmiany do- pro•hibicji, równają się sumie po- K 't d t 1 1 d k •t t ców, zctrzymując sobie dzieci. 
konali: ze strony polsk.iei p. mini- łowy ogólnego budżetu państwo· rn 

1 
a~ llfl: ~ę w;' g Y w ro bee 0 r~y Niewierność małżeńska ka-

t <5 • h d A weg St z· d \YJ b t g a o pow e : " roszę o WY aczcnie. rana iest również bardzo '.lllTO· sSker s~rka~ zaoramcznycd '. ,i:: . : E o . Je . !Il . o etc .e ? p. Trochę wyszedłem z wprawy. - f.d-
rzyns 1, ze strony rum!' • ę1 t .no proponu1e pozos aw1eme o- war~ wo. Według prawa, żona niewie1' 

islandzkiej p. Niels Peter Arn- bywatelom Stanów bezwzglednej I ' . ' na ma otrzymać 100 uderzeń la. 
stedt, poseł nadzwyczajny i min\- I swobody prywatnej co do kon- W kaMym razte król Edward okazał ską bambllsową, o ile jest „pierw. 
ster pełn•omocny. Umowy pow\' '' - sumpcji alkoholu oraz zezwolenie I sie tntał trochc zar ~ rnmlał:vm, bo nle- 1 szą żoną", zaś następne po 80. -
sze , które obejmują również i 1 • ! na w yszynk sr:rylua1 jów w loka- ! o.r ei,. " · ''''"" '' „ -<1t i ~ krtil fal waru j Stanowczo , los obywat2lek „Ni~. 
ry lrrium w. m. Gdc.t': ~k" . 'H~1• )- ! ·„,.. i, p nhl;r „,·„-h c-r d;"c„;·: c mi<(- ! 11::--- · :•ie · nbcl .001ić s· l; ze h;c~+· c go i m p~rjum" nic jest god-
d3!1l w. iP z dniem 28 b. m,", ) dzy ~di..iną 5 i 9 ~~ „ l~. ł.:D.IJlm aazdrośó. 
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ZYJEMY WE 
Qarś~ smutnych refh~ksji. 

R O P I E? Burzl~U!Y łemper~ment 
• I I JBUO skutki. 

I Tegoroczne wywczasy ieiniE p. li. 
Dzi~: Juljuszn 
Jntro: Bem· r I.i Op. ..Cudze chwalkie swego nic znacie, . mal bezpośrednio następowaia rośledn:ejszego gatunku. Można- ~ czasie, gdy tysiączne rzesze 

Sami nie wiecie, co posiadacie!" ! niedziela, wzmogła się nadzwy- h) się było pogodzić z losem. bezrobotnych cierpi głód, gdy rząd 
Slc~RPIEN 

I 
\V$chód $! o \l . .J.'.ł-: I Przytcczc.ny dwuwiersz jest w czajnie frekwencja na kolei. Na gdyby się widziało, że winą iest boryka się z trudno~c!axp,i !1~ wszy­
Zachód $1. 0 '"'· 53~ mtach wielu ludzi, a szczególn;e całym świecie władze kolejowe niezaradność i brak fachowego stkich polach co„az częsc1ej do-::ho 
\\'!'ch(ld k~ 

0
. ,; \\'. funkc;cnarjuszów państwowych, l przewidują takie anormalności i wykształcenia. Ale jeśli się widli, i dzą nas wiadoMości o rozpasariiu 

owym kamieniem filozcf!cznym, ' zastcrnwują do nich ruch. Odcho- ż.e źródło zła tkwi wyłącznie ·.v : wśród nielicznej dz;ś garstki posia-

\\ lorek 
7.:icl:ód k"-. 8·1' r. który bagetcliZL1je naicięższe nic-! dzą nad;_:ircgramowe poc!ągi. •· bezczelnej obojętności i lekcewa-

1
1 
daczy m~mony. . 

lllun. dn;;1 H •· ~"l 111 domagania i ira rozb;jeć głow·: ilcść vn1gonów zostaje w miar~ żeniu swych obowiązków i pnw Jako Jeden z licznych przykła­
Ullylo rlt1ia 2 \l. Jti „, wszystkim malkontentem. Ludzie, pctrzcby pcwiększona. i innych obywateli - to trudno na-

1 
dów może służyć fakt, który wy-

1$ibljotelta Publiczna. ul. 
<\ndrzeja 14. Otwarta w dni po-
1vszednie od godz. 3 - 9 wiecz. 

M'.iejslta galeria sztuki, 
Jark im. Sienkiewkza wystawa 
nalarstwa, rzeźby, g-rafiki ·i zdn-
1nictwa polskiego), otwarta o<I 
Or. do 8 w. 

.... z,,-telnia „Tow. prz-yia· 
:iól Franc}i". ul. Piotrkow­
ka 103, otwarta codziennie z wv­
ątkiem piątków od 6-8 wiecz. 

-..!-

klórzy z:nai·ą Europę cona1'wyżc1· N l 'k 1 .. M 1. t ' prawdę zachować spokó1' i ó- wołał. niezwvklą sensację wśród ac ze nr - s aC)1 anc 1es etu · ' . , . ;; kinematografu, a organizację t ł' 1 k" dk .1 
1 

wnowagę ducha. sfer chasydsk1c11 naszego rmasta. 
społecz.eńslw zachodn;ch oceni'J- s ~ną oy w a 1111 wypa u na g 0 

• • • • Najslarsza córka jcdn.e1fo ze zna 
J
·a. na za:-:adzi'e 

1 
•• 1c"'ci' nlor·der·stw i' wre, wvl.azłszy wraz z całym per- A teraz umy fakt, nie 111n1e1 chn h ł . 1„1 , . h " l · 1 • • • drb · kt t T · · 1 · . nyc przemvs owcow o, uic , p. 

katastrof lotniczych i kohjowy.::h, 5?{17 e'.11 ze sKo~y, nih ia.
1 

y, ~;~ r~ ·cl eJYk ycz}]" r~mwdl • 1~s ~uz Sendera G 'k tóre~o syn bvł nieda­
z uśmiechem sceptycyzmu i pali- pi 1 me spoc~ą na. c wi ~· p~i, met ale '0 c~ 1 ~dei f:. 0 .razy. r;; wno zaolat~nv w j:ik~~ afe"ę kry­
tcwania sluchai'ą opowiadań 

0 
wszyscy pasazerowie, maiący . i- l z0s a o w mm 1e na 1eszcze , . J , - , 1 }. ' 1 • m . a 
lety, nic odjechaliby w normal- czy 7 rasażerów. Konduktor na mm~l"1ą,dsprzy~s 7y · a co·•e„. 1 ęz.' tern, jak się żyje i pracuje w wicl 1 · . l . . . k · . t · 06" " ·o o""lov.·e a w ~zczl"·,o nos-kfoh miastach zachodu. Traktują nyc 1 pozyC]aC 1 na m1e1sce prze- percnic w ·siązce rapor owf'J . ,.. Ł. d. ,.., 
zn.aczenia_. A u nas? Pan na.cze!- zapi~uie. numery b.:t.etów i cz:is <"'\u~ _.· .. z.I-.~ . , 

1 
•• 

7 ,
1
•
1 

•..• c'" . oni zjawiska społec·rne rzekomo k d b 1•i" c-. nc mect· 0 c a sv ą 
bardzo szeroko i w o2ólnych zarv bm ' czy iegoł zą.łs <pca, hę zie so- kprzy kycia na mi;'sce, poczebm I żcnę' ~y~lał1·ą· do Zak~panetło bv 

c• } ie zawraca g owę pasażerami? ·siąż ę tą, oprawioną w gru ą . . c 1 •• 6 t • „ 
sach i pozornie mają rację, gdy „Chce bydło ie.chać. niech się tło- tekturE'. obciątfniętą ołótnem, nu I na łor;ie prz·:„00 ~' wzbudzic w meJ 
mówią, że warunki życia u nas k d ł · uczucia rodzmne ~z.Y,. niech o.aru_w ścis .u zemdle- C& na g owam1 parnżerów. przez i R . r„.,,, ;~r· .. ·r~ ;, ,... 
nie odbie~aią zbytnio od innych ie - oto bieg 1ego lemwych mv- caly wa~on na ławkę. tuz przy, ze . .v„' t,e ;:> 7· to, 1a p. • . ..T. 

krajów. W rzeczywistości bo- śli. Wyjdzie na peron. uśmiech- wiściu do maszynisty. Czvni to „rc~e:·w.ah się w Zcikc~')a1:em . a 

D • • • •d ł k wiem, twierdzą oni, u nias kasier · ł . · b d h d L „ . dl . · · \••f;:ic;.~1v1'" "ozrv\""no .~ l;>cz w Z'S'B'SZB \VI ow s a me g up1ą eę ą o UC1 a o uc:ir., oczyw.J EC'e atego. ze mu się 01e - - - . . . Y<„. : - • 
i " ·' ; kolejowy sprzedaje bilety, a za- widząc jak -ludzie staczają rozpa- chce prze!ść przez wa<Jon i poło- !Y.m sian~ ducl~a nie cl-·ci~ło ~ 1 ~ 

reatr letni „Scala" w ogródku granicą przecież też nic inne~o czliwe walki o miejsce na stop- żyć k~iażkę na oma wianem miei- 1"'' .wracac co p·elszv rcd~muych 1 
Variete. Program nr. 6. nie robi. U nas policiant stcii przy niach wagonów, machnie czerw~- scu. Rz~ca ją z fantaz;ą zamaszy- \\V ·?ch;il~, do \){l;irszawy., 

,Casino„: 
„ Tragedja księżny Gagarin". 

zbiegu ulic, a zagra'nicą też nie nym łachmanem i jazda. Na wsze] ście, z uśmiechem. Jest w, tym (e.- \V_ stol:cy P· ~· :ivs~:.;· 0.ła sv~'.! 
sto~ na głowie, na dachu, ratuszn. kie zapytania i prośby, kierowa- Iście wiele wdz.ięku, ale -bardzo kol~.7:>nk1 z ;-e'lSJ' .1J_d~l·1ch t wkrot 
Otóż sęk w tern, że życie składa ne do nizvo. wzrusza 1'eno rami0- mało Euro·py. ce nyła. czes.h~1 io-:.G?.r.•;- 111 • w dom~ .Luna u: p rl 1 się nie z ogólników, ale z całego nami i, uważaiąc się za pana sy- Niemal każdemu krokowi oby- rywero"':'• f! •. 7.:H' ~os:::;:1me Po~eJ-

I. „Władca kobiet". s:e:egu drobnych n~pozór sz~ze- tu~cij. nawet _nie raczy o~-powi~- .

1 
watela.}owa_rzyszą . takie „d;o- ~.o\~'rro zort~ prz~my.;.ow:a łodz-

Tl. „Czyje dzi~cko::' gołow. Cne :Vyłączme decy~u1~ ~ dziec. Roz~in.tem .dob:ze, z_e nasz hnos~ki . J~z.es':1y s1~ ~ak do. nich 1,i ~gop .. „,ń„.;.,. , ., _ _ •• 
,Gran~; Kino : char_a~te~ze 1 wygo~acli zyc_ia. i tabor kole1owy ;.ie iest 1eszcze I przyz,~yczaili, ze uwaza111y Je ~Cl • J · ·· v ' '.

0
.: ,ł" nna me1a-

„Han11s1a . wspołzyc1~ obywatel:. wlas~11e skom.~letc;wa1~~ i że na luksus w'! I ~upełnie na~uralne; A le te ~vt~- ~~~~~. 1 ~.'.' .~'1.c~~~ci~ ... ~, '~.arząc~~o 
, , te szczegoły na kazdyrn krnku I godne) oc<lrozy W' wvDadkacn sme s.zcze.goły, ktorvm l"a 1m:e · ~·- "· ··~·~d-.ni i u.ocze .lo-

:llno wspołdz. pracown · sk · · k · d I k . · 1 • . 1 ·1· , ' · b't - n,i,.,ne -„·dó,vki , t ł,. ' w azu1ą, ia nam Jeszcze a e -.; wzmczonego ruc.1u iue mozemv mi 1on. ~ą smuLnvm, mez 1 ym · · ' · . 
>ans WO~~:· d.o tego, by mięć prawo uważać sobie pozwolić. Jednak nikt mi dowcder.1

1 
że acz duszą n:deżym~· 1 T;-r„,:z:asen ;' G rne '"llrt.:ymu-

„Karuzela ~ycta • się za część składową zachodniei 
1

1,ie wmówi, że nie możn~ choć n~e do Europy, lo jed1iak warnnkami jąc c:::howiedzi na ~if>ty. '~·ys~ła~e 
,Nowośc111: Europy. Oto kilka przykładów. 1 co ulżyć doli biednego pasażera w2półżycia obywatelskiego tkw;. do ~c:kopane~o. za111eookoił się nte 

.Narzeczona z Ausfralji«. W~bec przypadającego w ubie- ! uwa·żanego przez tych „jow!ai- my ieszcze na dalekim ~/-r·1·odzie na zarty, '_"'YJechał do Za.ko~anc.go 
gły piątek święta, po którem nie-· nych'' dyónitarzy za stworzenie czy Bałkanach, M. D. by nao::zmc pruko:iać się, Jak Je-

• 
ZYCIE i SĄD. 
Dobrze iest czasem 

apelować. 

Dlaczego 
0 ~C' ·=-onka spędza czas na wile~ia­

ma ist at • nie płaci 
f 1_,rze. 

Jakież było przerażenie p. G., 
c:;~v "! ZJ.lco:::i'1em OiJOWied::!ai10 
mu, że żcna ic!:!o 1•1vjcchah do 

"k „ 'X'arszawv. Nie nanivdaiac sie, . 
urzę~ n1. cm. S. wvi -:<,! do slolic~.r na -POS7.;tki-

Dawid Białek, właściciel składu Dzisiejsze poranne dzienniki do- 1 jeden z c:rłonków magistratu zde-. chce: s1yszeć o takiem ·załatwieniu I . ~ <e -'" -v. · ~ 
~elaza przy ulicy Piotrkowskiej, niosły, że !ponował w jednym z miejscowych sprawy. i Po dlv,;i:-h f'o~~· 1 ·iw11ni:łr·l1 od-
.przedał w marcu b. r. niejakiemu mag1'strat dotychczas n1'e w"t.·płac1'ł ba·nk· ów. wi~kszą sumę z funduszów Ponieważ pogłoski te podawane il'·-: :..13.;:_1 D G "''."'a .:!c:i;.'" i „ ~ br.;;i ł_ i:i ~o 
~ieleckiemu większy transport J d .. 1. 1 . f · · I o=h1. q;;:;-c·5-1ln1.~ P. clw·o 1;" w1,~-
lrutu Stalowe,..

0
• Bi'elecki' odebraw urzędni'kom s oun' „ . m1e;sk1ch, przyczem depozyt ten sa w osc i;c·iurelnc1 o•·m1e i psn- 1 .i • l . . · ·· . . , · . , 

6 w pens11 za s1er- • . . . . 1 cZ''l, o 1"'' 11::-zy1ucte11 · 7 \ t '>rr.z1nvv. 
rzy drut, przyszedł do przekona- pień, wobec czego w gronie urz~d-IJ~St termrnowym, tak ze m~.g•sirat jD. k. rev„· tyn' wszystkim, którzy niej' Jcdr:->1 : --o;:·vcic p, G hylo co•·a·z 
1ia, że Białek stanowczo za wiele ników miejskich panuje niezado- me może doma1.ać się jego ~wrotu moga_ doczekać ~ię wy!)1aty. tlor~;;c i „„,d.;or'c" n:-i1·: G. ;'0·hr ')-

nu policzył i na ten temat rozpo- wolenie, a nawet odzywają się gło- przed. upływem tego term1~em. byk.hy l>Oż<!danem. by mct.lfrtrat I ···~hi w.::icc >: '"'1'7.Yiil<::;rl;-·11 za"'rani-
:zął dyskusję, przyczem co pewien s n ł . d .k Obecnie, gdy w lras;e magislrac- bJ" e· 'aśnił aw cę. 

· :zas w rótnych odmianach powta- y, awo UJące 0 straJ u prote- k' . · . . . . cl • tZ-J WYl spr ę Podcza~ nieoiH'c :iośc ; mc;·;:i wv-
dl t . ł 1 CJ są pustki 1 mema sra kaw na- . . ·zał gr-otną a każdego kupca na- s acy1nego. . . i jeśli rzeczywiście 1n;:if.!islraclrn. go- ieh ona z kasv wid:<; 7 ;i "Uf'l<;'. ,,., do 

™1'• urzędu do walki z lichwą. . wet na w;kutecz111cn1e wypłaty k 1 lanii::h i wy1"ech;:i.h do \V'ar"Z<1wv. ... W k t · I lówka obraca ia iś bank , 1Y po-
Ab . k zw1ąz u z em notu7e;11y <rą-

1 
urzędnikom, Z W/an:zawv wyi"cc!1„Ji . ;r1 0 ~l~i'' 

y swo1e pogróż i wprowadzić · · .1 t ' 
/li czyn, Bielecki zażądał od Biał- ~ące po m1eście pogłoski. pozosla- zwracano się podobno do tej in- l aano mo ywy, do Gdań<:b a sl:imfi'c! eto Zrn'1ot, 
~a rachunku na zakupiony drut.- J.ą~e w ~iązku ze spr.a wą ~rudn~- ; st~t~cJi bankowej z. żądaniem j ~tót"e .skłonił! magistrat do ang~-1 ;~;"!,i~ u:ip.;~1~ na krótko" pn:y zie-
Joczątkowo Białek rachunku wy- sc1 płatmczyoh w magistracie. Mo- częsc10wego zwrotu deoozytu, lecz zowema chwilowo walnych k'ipl- · 7 to lrn. . . . 
t "ć • h · ł t · · d · · · · · . j ·· . . , . „ b k . „ ;:;oc7afk 1

• <-7<::7ę~c-1E: im S"rzy-; awi nie c eta , nas ępnie 1e - wt stę m1anow1cie, ze bank przed unływem termmu me tr.łcw w mstytuci1 an OW!!J. · , 1 1 „. . . ł 1 1. ~ , 
ak uczynił to, lecz nie nalepił na \ . ,„ O. ecz ni r,1<a )e~. ~. K::!Pl"'!'tl.a 

·achunek potrzebnej ilości marek i w•::-fo~r<-ła oarze uchodź:ów 
rtemptowych i nie zaopatrzył go Dr. Garapich wojewoda łódzk;m. 1.r.no_ ~0fa~~~v . .,. 
'WI\ firm!ł Jatk d • T d · · . . . ł • , l Coz. rob:c? u ze ba było przer-• · . onies.1śmy zisiaj rano w i przez dłuższy czas pełniący abo-· dzi. i ob·~ -~·asłępc~o r sla~owi:~~l w~ć i~v_lle i p:ini r,

1

T •• „ · ·)c-il 1 et~ to 
Z tym rachunkiem Bielecki udał! „Głosie Polsk1.m" opublikowany zo wiązki wojewody łódzkiego dr woiew.ody „z .do p1 Z)byc1a ? · dzr a ;e; a0crntor C•') \V;;.rs"".aw~r. 

1ię do dr. Grabowskiego, który też, sta~ ostatecznie d~kret w sprawie Gara pi eh, pozostający w między- Ga.ra!'.1cha ldcre nastąpi w dn. iac.h I _____ ' 
taintttesował się sprawą i przeka. I z?1ian.y na stanow.1sku woiewod)" czasie na stanowisku w wojewódz n; ·blizszych. 
~ał ją sądowi pokoju. 1odzk1ego. W mysi. tego dekretu, twie sl<.>'lisławowskiem, obejmuje Woiewoda Rembow<-l•i W"i('ch'\~ ~ g.. • " 
~ąd pokoiu VII akręgu, rozpa- dotychczasowy W?Je~oda lód~ki województwo łódzkie. do Białegostoku, skąd , wrÓ~i p.o „v;.Ur.9WO Z~h~aZUJB Się 

.ru1ąc sprawę skazał Białka na k. Re"?bowsk1 obe!muie stanow1s- z polecenia min. spraw wewn. kilku .iniach dla fo:malnego i;irze- ! ~lłfU.VllĆ łU!:i!ia!" 
~rzywnę w wysokości 2 tysięcy zło 0 woiewody w Białymstoku. zaś p wicewojewoda Łyszkow~ki kazarna urzędowama nowomiano- · _ 
:ych. Białek grzywny nie zapłacił były zastępca wojewody w Łodzi przerwał urlop, powrócił do Lo- wanemu swemu następcy. I J_c~len z naipiękniei<:Zych koni 
lecz wniósł apelację do sądu okrę~ en wysc 1 ~owych lorda Dero., który w ~owego. roClX:XXXxX:Jc:x::x:n::nxicxx::xxxx:n~ooocx:x:xJCXXXJCX:XX'CXXlJCX:XX:rrrnc::xxnc:xxoau · ffi os ta tn i eh wyścigach pr zyn ióst "'we 

~ !Hl mu właścicielowi kilka w'elkich 

:~§~~~gl~it~~~~ ~ Dyrekcje niżej wyszczególnionych Ginnazjów 1S ~~fg;;~~:~:f~~~!~t~i~{:!:: 
podprokurator Skabiszewski a bro 8 ~ 1 t • ł 1 nił oskarioneg.o mecenas Kemp- 8 podają do wiadomości rodziców, że egzaminy wstępne do wszystkich klas odbę.Ją C; :i::~ u:~~~~o~a~tpe~~P~~i:l:1 
ner. 8 się dnia 3 września. Q staini. zdała od innych koni mn;c; 

Prokurator wypowiedział się za 8 Podania kancelarje przyjmują do 31 sierpnia. b szlachetnych. K_ażdy .też z go~ci lor 
utrzymaniem w mocy wyroku sądu ~ q da Derby, odw1e;lzapc ~o. me za-
p okoju, obrońca wnosił o uniewin- 8-mio klasowę ) 'j niedbuje także złożyć wizyty i ko-
n ienie swego klijenta, podkreśla- Gimnazjum Humanist,,-czne Zeńsk.ie ) Zielona 8. Godziny przyjęć: od niowi. Z powodu tych wizyt, szla-
jąc w swoich wywodach momenty J Ó 9-1 po południu. S chetne to zwierzę musiało znosić, 
rzeczowe i dla sprawy istotne. --~ e _!_~ __ Ab a ) >'( zwłas7cza od pn:edsfawicirlek płci 

Po skończonym. przewodzie, sąd ~ 8-mio klasowe ) , 8 pięknej liczne pieszczoty. En luz. 
przychylił się do wywodów obroń- Gimnazjum Humanistyczne Zeńskie ) Wólcza1'1ska 23. Godziny rrtyjęć: od g ja.zm odczuwany przez panie- dl;i. 
cy i wyrok sądu pokoju skasował. Marii" Hochszteinowe" ) 9-1 po południu. ~ h:)!o cz~orm~oga, p~suwal sie tak „ .:i daleko, :ze wiele z mch darzył.1 g1-. 

~~.,,.,. 

8-mio klasowe r.awel swymi całusami. Widok pi~ 
NAJDROŻSZY PAPIEROS. Południowa 18. Godziny przyjęć: od knei lady, całującej się :1 koni.,.m, Gimna.zjurn Humanistyczne Zeńskie lO--l2 r. f°>-7 po pot. nic należał tam do 17adkLiś(.i. N:,. 
Muzułmanie w Usikiib (SHS.} E. Jaszuńskiej-Zeligmanowej ~ podobało się lo :;zbchC>in1·mu l·n-

podczas bankietu, wydanego na ~ niowi, a jeszcze mniej podobafo <:i.-: 
cześć swego posła do Skup~zpy, 8-mio klasowe ) Wschodnia 62. G od jego trainerowi. - To le:,'. ld~d~ u~·ządzi,Jii sprzedaż licytacyjną pa- Gimnazjum Humanistyczne Zeńslt.ie ) 10_ 1 r. 4 odziny przyjęć: przed kilkoma dniami całr. !o·,„ :i.'-
p1ero5a z sorty „Wardar" który „Wiedza"1 ) -G po południu. rzystwo, składające c;:,,. „ .~„.1' :· 
osif~t!nął kwotę 40 tysięcy di.nar6w. ~ wysokie~o ~"'iala tnw:.-a7,·-;\„ i ;· . 

Ce·n~ sprzedażna wpłynęła do ka- 1 ·~ GimnazJ"um Realne Męskie udało .się na wizytę do sły~nci '1 :i 
s"t pisma w'-'-.la wane~o,..,,.. Pomorska 48. Godziny przyJ'"ć: od 10~2 po południu · · t ł t k · lk' . ' l" I> ł'„ zez owe- ~ pod kier. A. Szwaicera. .., ~ m, zas ~ o am ·u swemu wie ic-
gc . pos!a . .Je5L .to ch>'."ba. , I mu„ z?umier:iu, umieszczoną przy 
na1drozszy paptf'ros, 1ak1 k1e:dvkol- .. ___ I we1scttt tablicę z napisem: .,Suro-

wiek sprzedano na świecie. I ffiITX:o,x:xx H x-.xry x: ):-J'.JC rro " ( .ocxx ;ir;~: (XXJ ~ ,\ J OOO 1 1.. r .. cx:.o.Jo u.. ia:xx.x::o.:o cuxxxxocx:.xx;c.x:xX)ffi l wo zabrania się całować koni„.". 
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Landru skazany na śmie'ć niewinnie? · Ra iołelBgral . i telef o . 
Dwie jego ,,narzeczone" żyją ... 

Sensacją Paryża, ba, naweł ca- ' zwiskiem „brazylia!llka'', znalezio· l hrońca Landru p. Moro-Giafferi, 
Jej Francji, stanowi wyłonienie się' no następującą notatkę: „Turean obecny podsekretarz stanu. -­
}ednej z tych kobiet, której taje- ; Therese, pani La'bor-de Une z.~i- Wstrząsnęła nim poprostu wiado­
.mni<:ze zaginięcie przyczyn.iJo się nęła ze s.wego mieszkania Rue do mość o pojawieniu się zagini·onej 
w swoim czasie do skazania słyn-' Patay 95, w lipcu 1915''. Dalej w 1 „narzeczonej" Landru. 
nego „sinobrodego" na śmierć. - ! aktadh następu.je opis, który nie 1 . . . 
Sensacja ta jest usprawiedliwiona , wyłączając miejsca urodzen;.'.!., ! . -:--d Mole p~nd napisac - t 0-
jeśli się zważy, że sinobTodemu w , zgadza się zupełnie z owbą p, l s~ia ~z~ ?n Je nemu z, r~por e­
Gambais nigdy nie udało się bez- d~ '.Barros. Zagadka wikła się co- rov.: - ze, J~stem. w_str.ząsnięty do 
poŚ'redinio udowodnić zamordo- ! raz bardziej. Pani de Barros czyni szpiik~. kosci. Je~_el;. się p~zeko­
wania kobiety i że on z podz:iwu I zeznania, które usuwają wszelką ~am, lZ rzecz~iscie chodzi tu ,o 
godną konsekwencją i wytrwało- wą,bplriiwość co do identyczności Jedną z, .12 ~obtet, z powodu kto­
ści~, aż dQ ostatniego tchnienia z ową zanotowaną przez La.ndn1 ~y~h I?OJ klii~nt został skazany na. 
}. wierdził. że jest niewinny. Czyż- brazylianką. sm1erc, ~o da1ę ~łowo hon~r.u, że 
byśmy się majdowali wobec naj- natych1?1as.t ~ntos_ę. d~lSJę ze 
sensacyjniejszego btędu sądow-ego Dyrekcja oddziału śl•edczego , stanow1s_ka w1cem1mstra 1 na no-
wsz.ystikikh czasów? istndejąca przy p:refekturze policji ':'o abe)lnę o ronę straconego 

paryski·ej twierdzi z całą stanow- Landru. 
Emanuel Bourcier, zatrudniony czością, że osoba zanotowana w 

w redak1cji „Oeuvre" niapi1Sał do notatniku Landru, jako „brazy­
spół!ki z innym reporteirem . pary- ljan!ka", nazywa się Labor-de-Li­
»kim książikę, która szczególniej z ne i urodziła się nie w Paryżu, 
dziennikarskiego punktu widze- lecz w Brazylji. Narazie p.ewnem 
nia, z..a.jrouje się osobą „pustelni- jest to tyłko, że p. de Barros na­
·ka" z Gambais, jak Lancku ró- leży do tych 293 kobiet, które pa­
,,,:nież nazywąno. dły ofia't"ą sinobrodego. C7.yżby 

Ksiąilka ta ścią,gnęła na siebie miała ona należeć, jaik to chce 
„oskarżenie'' jednego z klubów i właśnie udowodnić do owych 12 
Bo1m::iiier skorzystał ze sposohno- .,śdślejszych'' ofiar Laooru, co do 
~. aby opowiedzieć różne inte- których można udowodnić, że w 
resują;ce szcze.góły ze swej dzia- pewnym okresie czasu opuściły 
łalności reporterskiej podczas p!9 razem z nill'.11 Paryż, tak, że ślad 
cesu. po nich zupełnie zaginął? 

. . A w·szak za to właściciel wHli w 
. Zara.z nastęipnego dni~ zgłos~ła , Gambais skazany został na 

s15 ~~n pe~na da~1a, .kt_ora z me- śmierć przez sąd przysięgłych. _ 
m;ga1ącem1 wą~pl.1wosc~ d~wo_da. Czyżby ~zez pojawienie się :n1 w rękac~ .oswiadc_zyła, .ze 1est wśród żywych jednej z ofiar sino. 
1edną z zag1.nnonych zon smob~o- brodego, wyr-ok ten miał być za­
dego. Urodziła ~1ę ona w ~aryzu. chwiany? 
a wy~zl~ za mą.z za brazylqczyka, Tą kwe~i.ją zajmuje się jiuż O· 
nazw1iSk1em de Barros. W roku 

Być może, iż cała ta sprawa zo­
stanie zatuszowana. Przypuści­
wszv bowiem nawet, że Lan.dru 
jest· n.ięwinny, jak to twierdzą 
wciąż tysiące ludzi, to jednak nie 
łatwo się znajdzie jakiś Zola, któ­
ryby stanął w jego obronie, a 
francuski świat sądowy nie lubi 
wykonywać sensacyjnych afer, 
których wyn~kiem byłby shraszny 
blamaż. 

W z.w.iązku z tem należy je­
szcze zaznaczyć, że w pewnych 
kołac.h artystycznyoh Paryża do. 
brze jest zdaje się znana, mimo jej 
„za.giD!ięcia ", inna jeszcze ofiara 
sinobrodego, 'kitórą akta policyjne 
umieściły pod nazwiskiem „Mar­
cihadier", jako ostatnią z 12 za­
mord<>wanyoh prziez Landru ko­
biet. 

.'i.1 ~ -

„ ...... „„„„„„ ...... „„„„„„ ........ ,„„„„„„„„„ 

Plan olbrzymiego pomnika Kolumba. 
1915 zawarła znajomość z Lan­
dru, kitóry wyłudził od niej 7.000 
franków (dla ważnych powodów 
nie W!lliosła prz-eciw niemu skar­
gi}. Landiru wcią.gnął ją do swego 
notatnika pod nazwiskiem „bu.- Na obiedzie danym przez Wi·l-, tekt Benjamin Levitan, kitóiry O· 

zyljanka". Hama Pulliama, ~łówn;;go pobor- i praoo.wał szcze~óiłowy p!an tego 
Dama ta nie śledziła bacznie cę da w Santo Dommgo, oma- 1 pomn.ika. Pomruk ten mia.łby for­

;:irzebiegu procesu, gdyż znajdo- wiano sprawę wybudowa.n.ia ot-' mę wielkiego obeliska, a na szczy 
wała się wówczas po drugiej stro- brzymiego pomnika dla odk.ryw-; cie byloby umieszczone wieczne 
nie oceanu, a zresztą ten skaza- cy Ameryki, Krzyszfofa Kolur.n-~ światło. Wysokość pomnika wy­
ny już na śmierć ; stracony mor- ba, któryby stanął w San Domingo., nosiłaby 1.080 stóp. czyili o 130 
aerca i oszust, nie prze·distawial Plan tego pomnik·a zo.stał opra stóp więcej niż najwyższa w świe 
się jej pod nazwiskiem Laindru, cowany jesz.cze przed dziesięciu cie wieia Eiffla. 
1 L I laty przez Pulliama. I .ecz wystąpil jako eon GuH et. l Koszt te~ pomruka wynosiłby 
Nie ulega jednak dalej żadnej Pa:n Pulliam _wraca do s~eg.1 J j przeszłlO z rruHijony dolarów. Po-
wątpliwości, że ów Gulllet był to rc~z1~nego_ kra-ru w tych dDla.c,1. mnik t~ ma wielu zwolenndków 
wlaśl'Jie ów osławiony Lan&-u. ~owi on, ze plan tego. p~m!11~::t i zdaje się, że plan te-n będzie 

Rzecz oczywista. że natych- Jest tylko tymcz•asowy 1 iezeh :n- r · t 
miast po rozgłoszeniu się tej sen- ni architekci nie nadeślą lepsze- p ZVJę y. 
sacyjnej wiadomości, nastąpiło w go, to ten będzie pnyjęty. Pod pomnikiem. tym, w specjał • 
Pa-ryżu wielkie poruszenie, Wy- Na bainikiede tym bY'li przed- · nej kirypcię spocz.ęłyby szczątki 
dobyto dobrze już zakurzone od stawicie.Je w.szystkich połudlflio-1 wielkiego odk.rywcy, które obe .. 
25 Jutego 1922 roku akta sądowe i wych republik amerykańskich. -·- cni.e zinaj<lują się w podziemiach 
i pod nazwiskiem, czy ra~zej prze , Znajdował się tam róW111ież archi- l katedry w San Domin.g>0. 

Jak każda nowa gałąź techniki I ściciel aparatu odbiorczego mo 
tak i radijoielegrafja w p.ocząt- że przejąć wiadomości, które je 
kach swoich została przesadnie go oso:biście nawet n:ie interesuj, 
ocenioną. W ariY'kttle tym. chci 3.f- ! w odróżnieniu do radjotelegrah 
bym zatem przed.stawić najb:i ~- I kfóry przez szyfrowanie, umoż]: 
dziej zasadnicze kwestje. któryc;1 wia utrzymanie telegramu w ta 
rozwiązanie byłoby właściwem jcmnicy. 
zadaniem. radj~teleg'fafji. Mały stosunkow-0 zakres fal, i 

Dla panstw s'fodkowego kontv- 1-' cl · d d „ .:1· t l 
1 , · · d . ~ '- •m yspOlll!Je o zis ra011·0 e e 

nenitu, doo:e rue posia ai~ win- graf (okofo 30.000 m.} zależnoś 
s1.1ych kabh pod'W!odnych~ 1est .ra~ jego od zmian atmosferycznyc 
dJotelegiraf ni.ez~ędn~ srodki~m (w lecie bowiem trudniej telegra 
do porozum1ema się z drugim f • · · · · b ł ń b 

W . owac n1z w z1m1e, .o s o ce a 
kc;iti;'n~ntem. pierwszym rzę- sorbuje fale elektryczne} stano'.v 
cl.zie JUz przez to, ze kosz.ta wybu- t tł] d t · · d' t l ń: f 
dowania stacji radjotel. w stosi,m-jwwzF. ę ~ą. wlar .. os

5
c .rat AJO ~ e5ra./ 

k d ł . . k bl' d .J SWOJC! c ac)l am SSIS z Sh ·u o wy ozema a 1 po wo,,. 1500 K W · d F · · d 
nych są małe, a w dalszym ciągu, . : k · pohs iat a.~ ~an.c1a JeS,n 
d · · d · k · lb z na1w1ę szyc s acJI sw1ata. .a 

g .zrhe i z1e ot po. on.Dani te ot tkr:v- cja ta wysyła swoje telegramy .:i 
m;c przes rzeru. a s a ow f 1· 20 t D I · ····d F 

k. h · dl t tk, · t .a 1 ys. m. a ei pos1„ a rau mors 1c i . a s a ow powie .rz- · 2 · · · d · · 
nyOO. jest radjotelegraf niezbe- EJa'f] 1.11meL1szfe, Jtet nka łna Bw1edz 
d · · cln , dl · ~1 · a 1 w a aye e o o or 
p~::u~i~~~~a:;r: ilądS:~. KtD~ aux:d '!' P_oJ.sce stBct, nhdaYkc~ 
dziś dnia przynajmniej radij,oteleg. wa) ltJe Sł~ db' a icac G d1 
nie został zaćmiony żadnym in- I arhszawły i o t'?1b·c.za w rW z 
nym (środki.em) wynalazkiem s <ac.• g own~ zas mro w a 
technicznym, jalm · środkiem ko- szaw1e. . StaCJ~ t~ w!budowa 
mumikacj~ dla statków wszelkiego 2?stały prze~ ai;;e.1 yk•ans_ką . „R 
rodzaju. d10-Coi:r1poirahon .. 1 posiada!~ 

W dalszym ciągu gdzie gdzie 0 maszyny wysokie) frekwe?CJt S) 

tak zwaną „prędką teleg,rafię" ~temu Aleksander~on~, kt?re Ph 
- jest radj·otele.graf w szybkośd zą. celom porozun;iierua się o 
bezsprzecz;nie przewyższający ka- ski z Ameryką polnocną. 
ble podwodne, gdyż stousnek jest Niemcy mają swoją najwięks 
tęn, że przy teleg.rafie kabliowym stację w Nauen koło Berlina, z s 
ilość słów na minutę dochod!i ła 2.500 K. W. Prąd ich anten w 
do 30, podczas gdy rad~oteleg!·3 f nosi 400 ampere, cyfra wpr" 
przenosi 100-150 słów na mi- zdumiewająca swoją wysokości 
nutę. fone stacje, jak w Koeni.gswu 

Drugim ściśle z radjotelegra- sterhausen i w Eilvese mają mni 
fem związany środkiem por-ozu- sze znaczenie. 
mienia się w tycih saimyC'h warnn- AngJ.ja ma swoją najstarszą st; 
kaC1h, jest rad6oHefon.ja to znaczy cję w Poldhuz z r·oku 1900 i dw1 
przenoszenie mowy telefonem ir.ne w Klifden i Tralee (lrlancli" 
bez d1"tl1t11. Ujemną jej stroną jest Że mimo wszy~tkie ujemne ~tr 
jednak ta, że wiadomości uchie- ny ma radjotelegraf ogromne zn 
lane za jej pośrednictwem nie czenie kulturalne dowodzi fal< 
magą pozostać wyłączną tajemni- że prawie każde z państw Eur 
cą wysyła.jącego i jednego tylko py i Ameryki posiada jedną a1b 
odbiorcy, ale każdykolwiek wta- więcej stacji radjoitelegraficzny~ 

• • • ••• 
HENRI BARBUSSE. 

Kto przyjdzie JC·J, optt!S<2'Jczonej CZ)"llika i schyliws1zy gMwkę, uważ- Zamilkł. Trwał w bezwładzie i Z obawą i dlt'ż!l!c na 
samotne.j z pomocą? nie pisała. odpoczywał, gdyż cierpienia jego dz1ewczynka, pytała: 

Oto umierał. On zaczął na nowo: stały się wprost nadfo.d1zlde. - Czy ci co dolega? 
Cóż uczyni ona, która nie .i:na - Muszę to powiedzieć.„ P.ro- Dziewczynka podniosła główkę: On poruszył głiową. Odrzekł c 

nawet jego naz.wiiska, ani adresu?' szę o przebaczenie; Proszę, by mi - A dalej co? - zapytała cie- chutk-0 i z niezmiernym wy.siłkie.n 
On·a, któ:a ni.e umie pracować, sła- wybaczyła ona, moja słodka 0ip.ie- kawie. - N~e, nic mi nie dolega. Napit 

Chory czuł zbliżaJący się atak ba i samotna ?„„ k·uniroa.„ On zaczął 11a nowo: je.szcze: Wyiba·C'iZcie, wy
1
baczci! 

paraliżu. Trzeba coś uczy·n·ić! D 1 - Przepraszam ci<> Ewuniu - wybaczcie!! zfocko pisało z przejęciem, a e "" Wiedział, że ata·k ten będz.ie ;uż Nie można dłużej ukry ać tej po chwili podniosfo główkę i 2Ja- plącze mi się wszystko! - Trzy razy? Czy lak się pisz.e 
ostatnim. Wiedz1ał, gdyż pochwy- tajemnicy. . . , wołało: - Dlaczego ci siię plącze? • - Ja tak piszę - rzekł on. -
cif kiedyś .ki1lka nieostrożny('h słów Trzi:ha pow1edziec! Za>raz! Na- - Pisz! - rzekł on z wysił- A teraz wszystko skoń<:zone, 
lekarza i odcruwał jakiby wycze-1. tychm1ast! , - Nie .wiem doprawdy jak się ki em. - Na.Jeżaioby przedewszyst- Ona ws.fala, położyła tablic7Jk 
kującą uwagę otoczenia. a Tn.eJ:>a wołac pomocy. P·omocy to pisze! kJi.,em, by ona nie odczuła zależno- n~; 5 tole i rzekła z pewną dumą: 

U ł I dl On pirzv.rnkinął ze z.nużenia oczy s· „,· lłd z· N' b'ł "-miera . a n1e1. 1~·· "'' • 6 Y „„ - te z.ro 1 am narwe.t w 
I nikt się tego nie domyślał, nikt Ze·brał wszyS!tkie siły i zawo- i dyktował powol·i: - Co to jest zależność? - spy~ błędów. Uważałam jak nigdy. Man 

nie przeczuł, że nadszedł nareszcie lał. . . . . . - Pirag.nąłbym, aby moja tajem- tała Ewa. ci pokazać to co napisałam? 
ów straszny, ów ostatnd moment. Drzwi uchyih~y się 1 do poko1u nica nie :rosiała ufawniooa i aby - Dowiesz się o tem później. - Nie„„ 
Zostawio·no go samego w całym weszła mała dztewczyp.ka. słowa moje doszły do nfaj„. Pis'Z moje dziecko: - Od san.ego Czul że wszystko się dokoł< 
domu. Siedział w wygodnym fote- . Była to drobna dz1ewczynka o - Dalej? - pytało dziecko. początku kohieta ta nde zawiniła niego kołys.ze. C:z.uł, że świa . 
lu tuż przy oknie i patrzył po ra..z Ja.snych. włoska.eh. Stanęła przed - Pozostawiam nieszczęśllwą nigdy. Zerw;aliśmy już od bardzo umiera dfa nfogo. 
ostatni na ro21kwitłe kwfaty i cie- oicem 1 ~awofoła: kobietę, godną współczucia i po- dawna. Nie miałem jednak odwatii _ Pokażesz 00 mamie __ rzek 
niste drz·ewa ogrodu. - To J•a! mocy. Od-Jawna już przes:tała być ani zamiaru opuszczenia je~, ani dobitnie. 

s· d . l . . d . l d . . A potem dodała szybko: młodą i ładną„„ Było to przed mo- też wyznania wszystkiego... _ Tak. 
te .zia. JUz 0 ~ie u go zii;i 1 - Wszyscy pos:i>Ii 11a spacer. jem małżeństwem.„ - Co ziadziWill hi"Storja - mru- _ Napewno? 

patrzył nieruchomy i s7J.ywny 1ak Wszyscy. Tyliko ja się zostałam P d czała dziewczynka - takie się dizie _ Taik. Tak! Id~ l"'raz Ewo, i'd 
POS"'~ d 1 J · ocząl liiczyć i porównywać a- · , " "' U'ł>ó: l w· ·otnu za {arę. a s.u~ sama mu- N b kł k !<', rożne rzeczy. się bawić!. .. 

mtoc:i- · . . siałam z·ostać. ty.... ie t<;> yfo amstwem, tó- - A teraz napisz imię i adTes. 
Z ust Jego wydarł się głu.chy Jęk, re nie powinno było w tej chwili _ Dyktuj _ rzekła mą.ła. Nie olwiarał ju.ż oczu, nic mia 

a oczy rozszerzone grozą patrzyły Uci;~ła. Człow.iek bJ.adł coraz mącić ostatnich chwil. _ Napisz pierws~e z brzegu odwagi. Nie chciał, by dziecko wi 
W dalek!. obraz... ba·rdzte.J. . N' · t ~ E kł · · · d ł c'z1'ało 1'ak ,.,;,,..,.'l.·e 'm1",.,,,,. • „!·111 • - Ie pisz e50 WO - rze '.- tm1ę - U5fa Jego 1rża y p.rzytem.- I ... ,~u S· •„,ci v 'L , a)i 

Nic był {o obraz tak wcześnie - Słu;ha.j ~:V'unit.1 - l1Zekl. . Napisz tak: Nie wolno jej winiić, Napisz Anna. Napisz: pani Anina. go swem skrzydłem. 
ponmconego życia, ni·e był to. tak- Ona się zbhz·, ł:a 1 słuch,ała rego gdyż bylohy to niesprawiedliwa~ I ulicę jakąś. Napisz: ulica Blanche. _Idź. Nie patrz na mnie. Spies. 
te obraz jego żony. która otacza- z trudom wyma"".

1
h,1}Ych. ~10fil• h ., ścią. - Dobrze - mówiła Ewa - a się. I nie zapomnij pokazać mami€ 

ła ~o miłością i poświęceniem bez - pow:em cr tstoq '(• uc >BJ. Rysik skrzypiał szybko i pilnie. numer? h :go, co napiisałaś!.... 
granic. Była kiedys .. „. Dziecko podinfosło głowę i spytało:. - Numer 25 - rzekł on cichut- Ona zaibierała się do wviścj,1 

Nie„.. Zamilkł. A ona słuchała. otwa·rł- - Powiectz, czy to wszystko na- ~ kc. Wahał.a się jedin•ak jeszcze,· a · ot 
To był obra;i: inn~j. Tltj innej. szy ze zdziwienia ustecZJka. prawdę się wydarzyło? 

1

1 Znów zamknął oczy, a rysy jego znów prosił: 
której od tak dawna iuż nie wi- - Będę ci dykt0iwał.... - Nie. dziwn:ie zmartwiały. Usta się otwar _ Nie zapomnij i powiedz!.„. 
d2'Jiał.. „. D2'Jiecko pobiegło do sąsiedn.ie- - Tern lepiej - odrzekła ona : ły i usiłowały wydać krzyk. Raz jesz-cze otworzył z wysH· 

I ~eraz, gd} p.rz,-pomnial sooie ~o pokoju i wróciło z tabliczką. i znów przygotowała się do pisania. i Dziecko patrzył.o ze zdziwieniem !dem oczy i szepnął: 
tę. kocha.n.kę iedflodrnkrwą, serce - Pyk tuj -- zawołała. - Tyliko -Tylko ja jeden byłam joej opie-: na to wszystko. Odwróciia ze stra-
~ciskalo mu sir;- z bóltL nairpi.erw powiedz tytuł! kun.em. Nie p_osia.da ona pirócz · c.hem głowę. . 

Co ona pocznie, gdy jego nie - Spo•wiedź - rzekł on. mnie nókogo. Należy się nią zao-1 A on był nieruchomy i sztywny 
staJ1ie? - Spowiedź--powtórzyła dziew · piekować. i patrzył na nią z boleścią. 

SPOWIEDŹ. 

- Tak.„ nie zapomnij '.:hoć t)1 
o niej, gdy mnie tu już nic bedzie.„ 

(Tłumaczyla Et.). 
h~edaktor i wydawca M&rceli Sadu. W dr~karRi • Gł.otw Polłilkiego • Pi<>i~·kowsb aD. 


